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tłómaczenia na język polski bezpłatnie.

Kapituła tutejsza otrzymała adresy następu-

Duchowieństwo dekanatu obornic­
kiego oświadcza niniejszóm, iż do deklaracyi 
Wrześwietnój Kapituły Metropolitalnej z d. 13 
Czerwca 1874 przystępuje.
fagt pod. Ks. Stefański. Ks. Ziętkiewicz. Ks. i jak rządowe telegramy donoszą, w porządku, zaw- 
y ffeorge. Ks. Kalkstein - Osiowski. Ks. Wa- sze jednak wypuszczając z ręku pewne już zwy- 
wĄner. Ks, Dunayski. Ks. Kurzawski Ks c'6stwo > pozostawiając karlistom czas i sposobność
^leyski. Ks. Turkowski. Ks. Wilczewski w R’“? PoPełnionych bł«dów strategicznych. 
f ia SnheM Ko v i 7 • W miejsce poległego Conchy zamianowany został

z n> i - 7- tz t wroc^z-Kulaszewski. dowódzcą armii półuocnćj dotychczasowy minister 
ściA®- KyoicKi. Ks. Laskowski. Ks, Dalski. Ks. wojny i prezes ministrów, jenerał Zabala i dzisiaj 

j£s (Trusty. Ks. Terczewski. Już miał się udać na widownią walki. Tekę mini- 
Ks. Sikorski. sterstwa wojny obejmuje p. Cottoner, prezesem zaś

__ ministrów mianowany p. Sagasta. Z karlistowskich
”H| a • j źródeł doroszą nawet o odniesieniu stanowczego
5’fc. n rzys^PBjemy nimejszem do oświadczę- zwycięstwa nad wojskiem rządowem. Oprócz jene- 

ua rrzesw. Kapitały Metropolitalnej z dnia I rała Conchy miało poledz wielu bardzo oficerów. 
ca"P czerwca r. b., wyznając, że pomni na Rewia załogi paryzkićj i wersalskiej od- 
w orzysięgę kapłańską, wiernymi pozostaniemy był.a si?.dni»,2,8 nader .śy>etnje. W orszaku mar- 
„S— Najprzewielebniejazemu Arc,pasto-1 t“>ŚT

książę Nemours i zagraniczni pełnomocnicy woj- 
G r o d z i-1 skowi. Na trybunie zajęli miejsce prócz członków

poselstw zagranicznych, marszałek i wicemarszał 
kowie Zgromadzenia narodowego, wszyscy ministro 
wie i wiele znakomitości politycznych i wojsko 

»ur« v... ■ 7- tz 7« . t . TT- I wych. Po ukończonej rewii przyjęły zgromadzone,
wrf®- Krzyżanowski. Ks. Tomicki. Ks. Koby- nieprzeliczone tłumy ludu marszałka-prezydenta 
ońński. Ks. Henke. Ks. Ohwaliszewski. Ks. sympatycznemi okrzykami. — Journal officiel 
Nr Hebanowski. Ks. Józ. Sąchocki. Ks. °8łasza rozkaz dzienny marszałka do wojska, w 
Wrzesiński. Ks. Drzażdżyński. Ks. Ewa- któryni Pochwala dzielną jego postawę i wzorowe 
”>* Gajewski. Ks. TekuMM. Ks. W-1SKSSW

?jłce:
mci 
• U

lslii i Jego prawowitemu Ófficium.
‘¡e’ Duchowieństwo Dekanatu 
notki ego:
dziFS- Hadke. Ks. G-imzicki. Ks. Chodkiewicz. 
>żets. Karwowski. Ks. Mindak. Ks. Janicki.

miechowski. Ks. Schwab.
~ (■ Rpllvna j"- Tl.------ . .

a ¿s. Teod. Kozielski. Ks. Plócicniak. Ks. H. 
Centkiewicz. Ks. Fórmanowicz. Ks. Plu- 

szczewski. Ks. Niszkicwicz.

Ks. Bartsch. Ks.
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storn, iż już był pewnym niemal zwycięstwa, kiedy 
rozpoczął dnia 28 b. m. atak na oszańcowane ich 
pozycye. Na czele wojska uderzył na szaniec kar- 
listów w pobliżu Muro, o trzy zaledwie kilometry 
od Estella odległy. Śmierć wodza na samym po­
czątku walućj bitwy pomięszała szyki wojsku re­
publikańskiemu, tak, że się cofoąć musiało, i to,

łożeniu prosto w oCzy i działania, jak to przy­
stoi przezornemu, a silnemu narodowi. Za daleko 
już zaszliśmy w naszój nie czynności, pobłażaniu 
i w wierze w uczciwe zamiary Rosyi — tak da­
leko doszliśmy, że pójść dalćj, byłoby śmiesznćm, 
gdyby równocześnie nie było tak bardzo groźnem.

Zawikłania te w głębi Azyi plączą się jeszcze 
więcój przez świeżo wybuchłą ponowną wojnę do­
mową w Afganistanie pomiędzy Szir Alim a sy­
nem jego Jakub Khanem, wojnę, w której wido­
cznie widać wpływy obudwóch rywalizujących 
mocarstw europejskich; Jakuba Khana popiera za 
kulisami Anglia, Szir Alima podtrzymuje Rosya. 
— O sprawach tych azyatyckich podamy w jednym 
z najbliższych numerów obszerniejszy artykuł 
z augsburgskiój Allg. Ztg, rzucający dość jasne 
światło na sposobiące się tam zawikłania.

Z wielu stron dochodzą nas zapytania, 
czy godzi się katolikom i Polakom przyjmo­
wać obowiązki urzędników Stanu 
Cywilnego, ilekroć rząd ich do tego 
wezwie. Zasadniczo nic się przyjęciu nie 
sprzeciwia. Co się zaś tyczy przyzwoitości 
i pożytku, po zasięgnięciu rady osób poważ­
nych oświadczamy, że śmiało obowiązki u- 
rzędników Stanu Cywilnego przyjmować 
można.

korpusami zdali sprawę. Przy końcu rozkazu dzień 
nego znajduje się następujący ustęp: „Powierzając 
rodowe na przeciąg ten czasu utrzymanie porzącura 
w moje ręce Ta część powierzonej mi misyi przy­
pada i Wam w ' ja: ..„„ai«,.

Ks. Biskup Janiszewski, który w to­
warzystwie ks. prałata Likowskiego był w
Fałdzie, wrócił w raz z ks. Likowskim w so- 

Jak słyszymy, ks. Biskup jaaąc ao r ui-

dyrekcyą p. Jackowskiego się mnożą, a te, które 
są, błogie bardzo przynoszą owoce.

Wczoraj była to właściwie lustracya przewo­
dniczących Kółek, którą p. Jackowski urządził, 
żeby się przekonać, jakich ma wykonawców w róż­
nych miejscowościach; a potćm, żeby ci wykonawcy 
wzajemnie się pouczyli, w czćm zmiany jakie tu i 
owdzie zaprowadzić wypada. Mógł się tćż każdy 
w niejednćm pouczyć i przez żywe zajęcie, jakie 
się w ciągu rozpraw objawiło, ożywić i'do wytrwa­
łości w pracy już podjętćj zachęcić i utwierdzić. 
Między innemi radzono, aby w Kółkach polecać 
zaprowadzenie kosztem wspólnym baranów sauzdau- 
nów, po których 12miesięczne jagnięta podpasione 
po 7 tal. się sprzedają — zaprowadzenie komisyi 
do zwiedzania gospodarstw, odczytów lub raczej 
wykładów o pszczelnictwie, przyczóm przytoczono 
przykład włościanina, który z uli 200 tal. roczne­
go mając dochodu, syna z dochodu pszczół przez 
szkoły publiczne przeprowadził; zaprowadzenie zwy­
czaju, aby mniejsi właściciele zabezpieczali się 
od gradu i ognia w Towarzystwach, w czćm pan 
Jackowski podjął się wejść w stosunki z jednćm 
dziś istniejących najlepszych Towarzystw i takowe 
potćm Kółkom rolniczym zalecić.

Nareszcie była mowa i o landszafcie dla wło­
ścian, przyczóm tymczasem uradzono, nim takowa 
będzie mogła wejść w życie, aby włościanie korzy­
stali z pożyczek powiatowych, które udziela rząd 
z tak nazwanćj Prowinzial-hiilfskasse, a które do­
stać można po 5 procent za pośrednictwem pana 
radzcy ziemiańskiego i 2 obywateli powiatu, o wy­
dzielaniu tych pożyczkach z radzcą ziemiańskim 
wspólnie stanowiących.

W końcu niech nam będzie wolno podzięko­
wać p. Jackowskiemu za podjęty trud tćj pracy pu- 
blicznći.. która mu_wvnai?mdzić rno-żp tr/iim. 11^7...;« 
bardzo przynosi owoce. My zaś do wdzięczności

część powierzone) mi misyi przy- spotkał w drodze księcia Biskupa wro- j obowiązani, starać się będziemy każde jego usiłowa 
udziale. Dopełnijmy jćj wspólnie cjawsjijeg0 yye Fuldzie stanął rano we wto-1 nie jak najgorłiwićj popierać, by z naszój stronyoławskiego 

rek 23 bm
aż do końca, podtrzymując wszędzie powagę pra­
wa i przynalżene mu poszanowanie.“

Z Fuldy donosi telegraficzne Biuro Wolffa, inni w semmaryum 
Adres Dekanatu W ch o w skie go. I że Biskupi monarchii p ruski ćj przedrozjecha-1 ‘rrT J- —

zamieszkał [ tak jak i wszyscy przynajmnićj miał choć małą pomoc.

W środę, czwartek i piątek trwały o-1 Rozbieraliśmy przed niedawnym czasem ar-
Hochwürdiees Metropolitankapitel! Mit niem się wysłali do Berlina propozycje pojednawcze. brad kt6rych wypadku nic, jak oczy wi- tykuł zamieszczony w Dzienniku Poznań- 

0sŁ,. Seitens des Hochwürdigen Metropolitan- Wiadomość tę powtarzamy, jak się rozumie, z wszel- do wiadomości publiCznćj nie dojdzie, skim, wykazując straszliwe w nim „Obłędy na-
seitens ues nuuiwu 8-., p.o-n kićm zastrzeżeniem. M„m» wte nn®mlv mnipnmć że nie bedzie rodowo-polityczne.“ Odpowiedzią było — milcze-

miiapitels dem Herrn Oberpräsidenten in Posen Augsburgska Allg. Ztg zamieszcza kores- Mamy tylko powody mniemać, że me Dęazie 1 .ß Autor artykułu nie ffliał nOdwagi Cywilnćj“
13 d. Mts. abgegebenen Erklärung: die I pondenCyą z Berlina, rozbierającą i oceniającą pro- wspólnego listu pasterskiego, jak to niektóre 1 bron^ swych zdań, ani przyznać się do błędu;

FriVahl eines Bisthumsverwesers für die Erz-1 jekt do niemieckićj ordynacyi sądowćj, mianowicie dzienniki rozgłaszają. podobnież i Dziennik, który jego pismo bez za-
r«y|ifire<p Pnsen auf Grund des katholischen przepisy tyczące się odrębnego trybunału rządo- Zapewniają nam, że ks. Biskup Janisze- strzeżenia co do doktryn w nim wypowiedzianych
0 und dp» ffpleisteten Eides ab- we8°i dla sPraw tyczących się zdrady stanu, .. doznaj ;ak najserdeczniejszego przyjęcia zamieścił.
miircbenrechts und des gele s oraz wykluczenia sądów przysięgłych przy przestęp- Zsfninicv Kościoła zebrani TćJ taktyki jesteśmy już od dawna zwy-
B^ehnen zu müssen — beehren wir uns, un-1 stwacb prasowych i politycznych. Wszystkie te 1 że miu wszys, y j y - czajni. Jednak liberałom poznańskim trudno było
iędjer volles Einverständniss hierdurch frei und urzą,dzenia, będące zabyUami z czasów panującćj we Fuldzie oświadczyli cześć swoją aia na- przej)£I,ą^ artykuł nasz, który -pośrednio wykazuje 
17%ffen auszusprechen und unter Erneuerung wszechwładnie w Prusach reakcyi, mają się teraz szeg0 uwięzionego Arcypasterza i wysoki sza- naocznie, jacy to „narodowcy“ z tych, dla których 

PoiÄhnUaPfl dpr Treue eeeen unsere h. stoć nabytkiem niemieckim. Chociaż bowiem par- cunek dja kapituł i duchowieństwa (akcesa naród polski wcale nie istniej e; bo „na- 
?cKirche und unseren vielgeprüften Hochwürdtg-
e°iłten Herrn Diöcesan-Oberhirten, verharren I ^zy‘“aj^ca naUę „j ,, ---------------1,. -
ftoiwir in grösster Ehrerbietung und Hochach- wa 0 postępowaniu w sprawach karnych zamieście dając przytćm zaręczenie, że się ciągle za 
pici 0 I____ or, A-»!, „T-zoaf-ancifwnrli noneJnionvch za 1710070 arpłiidrAefl7.ve modląpici
irttfung u. S. W. 
p° Geistliche des Dekanats Fraustadt.
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Prześwietna Kapituło Metropolitalna!

in actu“, może być, ale tóż i nie być, a żadną 
miarą nie jest jeszcze narodem. Trudno im było

t____ . We Fuldzie, o ile wiemy, niebyło ani j zupełnie pominąć artykuł nasz, który pośrednio
to Rada* związkowa odmówiła rezolucyi swego I chwiejności ani przeciwienia, ale spokój, po- wykazuje naocznie, jacy to „patryoci“ z tych, dla
przyzwolenia. . I J roztroDność i silne Dostano- ktdrych P°jscie °jc*yzny, Patrii, jak mówili oj-

W Azyi środko wćj, sposobią się cicha- J wag3,^ ę , p P | cowie nasi, wcale nie istnieje; bo chcą dopiero
. , .7 . j-. aktem twórczym swój myśli doktrynerski^ stwo­

rzyć nową Polskę... całoludową, do jakićj duchem

przepis, że przy przestępstwach popełnionych za na8ze archidyecezye modlą, 
pomocą prasy mają rozstrzygać sądy przysięgłych, ™

iąZ deklaracyą daną przez Prześw. Kapitułę I cz£raj niespostrzeżenie nieledwie ważne wypadki, 1 wienie
°y!Metrop. panu naczelnemu prezesowi w Pozna-1 grożące straszliwćm starciem pomiędzy dwoma ry j ... ...
dziL- n E m . ¡4 dn wvboru Ad I walizującemi od dawna tamże mocarstwami euro-1 . . ,, , , H ciałcm dorośniemy; wyrzekają się zaś dawnćj^tóniu pod • •• . p 7 •d I pejskiemi, Rosyą a Anglią. Postępy, które Rosya Jak się dowiadujemy, sąd obłożył are_|poiski, jako za mało demokratycznćj a nawet

ministratora dla Archidyecezyi Fozn J, I j na południe-wschód od morza Kaspijskiego | gztem pensyą JWks. Biskupa J a 15 1 s z e-1 praw historycznych do bytu, wziętych w spuściźnie
li.ii___ Tnetala Lot Torwatppma ka- I , • 1_____ a_„i:i.A... Mo-n 1 „ rr.P na t Wl-I . • * ____ _____ ___ i 'T'..™ I j___t; -j-jZ i.‘ :___ •

mhtością, zupełną naszą zgodność; a odnawia-1 - - vgt cbarakterystycznćm dla politycznego
lo’ iąc przysięgę wierności względem Kościoła I modus operandi Rosyi. Kiedy się rozgłosił
CZ1 . . -KT_!__ kisili««; 4- o lr I . . . r*mcrn««4-vr V4/\nrti 0/17.V 11.0-
>oŁ 
eg 
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Na Zebraniu walnćm delegatów Kółek ról-

akTlT reiti; Dziekan. K, Berger, ta.. 1I
TT. Ka T.h.f(lf.p.. Ks. Kno-1 ___;i; cj, a;Q jednak wzbu- Kółka rólniczei za cel postawiła, bo i któżby mógłprl’jhonor. ’Ks. Schindler. Ks. Lüdke. Ks. Kno 

lich. Ks. Strauchmann. Ks. Marker. Ks 
'enske. Ks. Nietzig. Ks._Jf. Kluck. Ks

Kempf er. Ks. F. Meissner.

POZNAŃ) 30 czerwca.
Pierwsze miejsce pomędjy wtónein! wiado-

di
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po ojcach, spuścizna praw po dawnej Polsce; Oj­
czyzna jest to samo w stósunkach prawa publi- 

| cznego, co ojcowizna w stósunkach prawa prywa­
tnego, familijnego: Kto się tu tradycyi, spuści­
zny praw po ojcach wyrzeka, tćm samćm traci na­
wet pojęcie jego, co-jest Ojczyzna. I jakże ma

prze-
ie piAjrvittiu. uuj -----  . —----- A.-i<.jn.»oA ink n-TooTizaHtoa m. I clw ulul wymierzone, a na aktach ich własnychrżenie nieco uspokoiło, przeprowadziła Rosya w się z dobrą wiarą oś 7hiPr&ć od czasu do zeznaó osnute, nbić pragną milczeniem, pewni

cichości swe plany i teraz przeciwstawić znów bocie, która ma za zadanm czytelników, że do nich nie dotrze wieść
może protestacyom angielskim, jak się to już nie- czasu np. co miesiąc ó j j nadzoreml° istocie aktu oskarżenia; ale udręczeni w sumie-
raz działo, fait accompli. A przecież jaję „ rzpP7flPVdo cólnictwa I choćby w ta-

kićj prasie galicyjskiej, jak Kraj, co na przemian

na chwilę się przyczaili. Gdy się

Przecież ,zaje- 1UD w * —«eh do rólnirtwa niu stara^ S’S jedaak z winy obmyć, choćby w ta­cie porzecza Atreku jest prostym zamachem i światlejszego Prze^°d . ,ch s osxb DOI kićj prasie galicyjskićj, jak Kra j, co na przemian
pierwszym krokiem w pochodzie przeciw Heratowi lub rólmczego przemy kflLp’mil PktArv Pna I jest narodowy, bismarkowski i moskiewski, a zawsze
i Indyom.“ „Najświeższe postępowanie Rosyi - pro- uczający rozprawiać tak, każdemu który na iberaln0.ż dJowski.
wadzi dalć rzecz swą przytoczony dziennik - zebranie przyjdzie, był zostawiony wolny głos do l - 
wacui uaiej f j j „.„„ki I ^/i^oi* Tmiwzpnk »ip.hip. lub nouczema dru- I jakaż ta obrona?

wódz °e”uŁńS armii północni), jenerał Oon- ęmemąE?“a znów’pierw- Wczorajsze Żebranie na wielkiej sali bazarowćj a“J ob„, „ jlka
cha, jeden z najzdolniejszych dowódzców pomiędzy IJ 7 inieyatywy. Nie możemy jeszcze I świadczyło w każdym razie, że usiłowania na tćm I ¿wiątobiiwi ojcowie walczą z nami, rozbiorę pjokr'ótce
współczesnymi jenerałami wojsk europejskich tak sza ch wyeda się yedyk7nieczności ajrzenia pO.lpolu podjęte me idą w las, Kółka rólnicze pod »artykuł zamoczony w numerze 130 wspomnioneg0 
«ręcznie był pokierował operacyami przeciw Karu-1 naaai uauna s F

od wszelkićj powści,gliwoSci i -md-



Kurysra, uprzedzając was z góry, że wszystkie 
argumenta, któremi się posługują dla uwydatnienia t. z. 
obłędu naszego narodowo-politycznego, czerpane są 
z peryodu demokratyczno-emigracyjnego, czyli z lat 
1838—1858 z kodeksn Ludwika Mierosławskiego i szkoły 
iego; obłędem zaś narodowopolityeznym zowią t. z. 
bałwochwalstwo idei.“

Tak tedy szanowny autor wyszedłszy z mylnego 
założenia, do mylnych koniecznie dojść mnsiał wnio­
sków; a co mnie najwięcój w artykule tym uderza, to, 
że wojując z doktryną demokratyczno-emigracyjną, która 
u nas już od dawien dawna przebrzmiała, odsłania autor 
swą radykalną nieznajomość stósunków naszych zasad 
i zapatrywań spółczesnych.

Jeżeli nie przedpotopowe, to w każdym razie 
przestarzałe doktryny, któremi autor tendencyjnie prze­
strasza naszych zamożnych spółobywateli. (Mowa tu 
o przytoczonych dosłownie z Dziennika doktrynach 
»obywatela żywo zajmującego się polityką).“

Widocznie walczy szanowny autor z wiatrakami, 
lub co na jedno wychodzi, z towarzystwem demokraty- 
cznóm polskićm, które już dawno nie iBtnieje; zacofany 
po za rok 1859, przespał pamiętny nam rok 1863. i zgoła 
nie wie, albo tóż wiedzieć nie chce, o ile od owych 
czasów stronnictwo narodowo-polskie dojrzało politycznie 
i z ilu takich wspomnianych powyżćj »obłędów“ się 
wyleczyło.

Zapisujemy skrzętnie to przyznanie korespon­
denta do Kraju, że doktryny, jakieśmy w arty­
kule zamieszczonym w Dzienniku Poznań­
skim zganili, nazywać się słusznie mogą „o- 
błędem.“

Żeby zaś stronnictwo to, co w monopol 
swój wzięło patryotyzm, choć zatraciło nawet po­
jęcie Ojczyzny, „wyleczyło się“ już z tych obłędów, 
wskutek „pamiętnego nam roku 1863,“ temu twier­
dzeniu korespondenta sprzeciwia się wprost to, że 
„obywatel on żywo zajmujący się polityką“ (prze­
cież niezawodnie obecną, bieżącą, nie „przedpoto­
pową),“ drukuje swój artykuł w Dzienniku, 
który jest organem naszych nacyonałliberałów, tj. 
liberałów, którzy nieraz z tem samćm prawem, 
co semickiego rodu u Niemców Lasker, biorą u 
nas narodowość w wyłączną arendę swoją; drukuje 
i nie znajduje ani jednego słowa zaprzeczenia, a 
choćby zastrzeżenia ze strony redakcyi nie znaj­
duje do dzisiaj jeszcze.

Korespondent chciał okazać, jak to „Ku- 
r yer walczy z obozem narodowców,“ a okazał 
w rzeczywistości to tylko, jak on wojuje; bo uprze­
dzając zgóry, że „autor Kuryerowego artykułu 
walczy z widmem, które już dawno znikło z na­
szego społeczeństwa, wskrzesza jakieś doktryny, 
które wraz z Mierosławskim i jego szkołą już da­
wno przebrzmiały;“ a przemilczając, że te „przed- 
potowe“ doktryny figurowały w Dzienniku 
Poznańskim bez zastrzeżenia, chce czytelni­
ków widocznie w błąd uwieść, sfałszować istotę 
rzeczy, co zapewne i wobec prawa i moralności 
jest rzeczą niegodną i karygodną.

Cała obrona stronnictwa nacyonałliberałów 
naszych redukuje się tedy do kłamliwego zaprze­
czenia, do zuchwałego wyparcia się własnych zdań 
swoich i zuchwałego oskarżenia swych przeciwni-
ków o „insynuacyą,“ o „nieznajomość radykalną
zasad i zapatrywań spółczesnych.

vlvæ xâ» ze vaviego rodzaju oDrona
jest najwymowniejszém potępieniem ?

Korespondent poznański do Kraju źle się 
przysłużył poznańskiemu liberalizmowi, choć jego 
intencye dlań mogły być dobre.

Organowi poznańskiego liberalizmu trudnoby 
było z takićm zuchwalstwem wyprzeć się; łacnićj 
przyszło korespondentowi poznańskiemu do orga­
nu, który nigdy brakiem zuchwalstwa i kłamstwa 
nie grzeszył. Organ poznański nie śmiał poświę­
cić swego „obywatela żywo zajmującego się poli­
tyką,“ może jednego ź głowaczy swego Kółka; 
a już niepodobną byłoby dlań rzeczą przezwać 
tegoż doktryny „przedpotowemi korespondent 
poznański tych skrupułów sumienia nie miał, żeby 
tę hekatombę złożyć na dobro nacyonałliberalizmu. 
Dobrym chęciom nie odpowiedział jednak skutek. 
Ut desint vires.

Korespondent, chcąc zapoznać K u r y e r a 
z zasadami swego stronnictwa, rozpisuje się dosyć 
szeroce. Pozwoli nam uczynić sobie uwagę, że co 
on tam popisał ad usum Delphini, na tę 
jednę chwilę, żeby swe stronnictwo z kłopo+u wy­
bawić, dla nas nie ma zasadniczo wartości żadnćj. 
My zasad stronnictwa szukamy w organie stronni­
ctwa, nie w korespondencyi prywatnćj, wywołanćj 
potrzebą chwilową, żeby przeczyć, żeby się wy- 
kłamać.

Tam tylko przyznamy mu, że reprezentuje 
zasady swego stronnictwa, gdzie powtarza to, co 
powiedział kiedy organ stronnictwa.

Za takie charakterystyczne zdanie uważali­
byśmy np. następujące,

Tak w listach moich, jak w pismach tych (w D z i en- 
n i k u Pozn., Ognisku i Wiarusie), duch poi« 
ski, przebija duch narodowy ; a jeżeli autor potępia ideę 
narodowości i nas oskarża o bałwochwalstwo dla niéj, 
to, co do mnie, przyznam się do innego bał« 
wochwalstwa i do tego, którego boży« 
szczem jest Ojczyzna moja »Polska; — 
— innych nie znam i znać nie chcę bałwanów.

Powtarza się tu zuchwałe uroszczenie, mo- 
nopolizm patryotyczny, z tą „własną chwałą,“ 
która według przysłowia — sordet; i stawia się 
zuchwale w oczy to samo bałwochwalstwo narodu, 
z innemi tu nazwane i przyznane, które nam się 
już dawno w organie stronnictwa zadokumento­
wało tćm zdaniem, „ukochaliśmy Polskę nad 
wszyskie zasady,“ a więc nad Boga, sumienie, 
cnotę, uczciwość; wolno być łotfem, byle dla 
Polski.

Już na karb własny korespondenta zapisu­
jemy to jego zdanie:

Co do krzywdy i co do sąsiadów, nie wiem, 
co i kogo autor miał na myśli ; największą bowiem 
krzywdę wyrządzaliśmy sobie sami, nie umiejąc rządzić 
sobą; sąsiadów zaś można było powstrzymać od krzyw­
dzenia nas choćby nahajkami.

Nie dziw, że korespondent do Kraju obu­
rza się naszą wzmiankę, iż „krzywdą sąsiadów 
wydarta nam swoboda i byt polityczny.“ „Wart 
pałac Paca, a Pac pałaca,“ Kraj rozgrzeszył na­
szych wrogów z tego, co samiż ich historycy na­
zwali zbrodnią polityczną; to tóż jego korespon­

dent nie chce nawet rozumieć wzmianki o „krzy­
wdzie“ — rozbioru Polski.

Czy i w tćm „wieje duch polski i przebija 
duch polski z jego listów?“ Chybać echt polski, 
„Polaków mojżeszowego wyznania“ w polskiój

opozycyi, nierachujące się ze stratami indywiduów 
lub całych prowincyi — dziś tak się okazują czułe 
o mienie i los duchowieństwa, o jego bezpie­
czeństwo osobiste, tak nagle zrobiły się rozważnemi 
i skoremi do pojednania z rządem.

Program mogunckiego zjazdu wywołał tu 
silne wrażenie pomiędzy głębiój myślącemi. Jest 
to pierwszy, zupełny program stronnictwa kato­
lickiego sformułowany dodatnio a nie tylko odpor­
nie. Cokolwiek mówią o nim dzienniki berlińskie 
— to pewna, że szereg tych rezolucyi nie mieści 
nietylko nic niebezpiecznego dla państwa, ale mnó­
stwo zbawczych rad dla zagrożonego społeczeństwa.

Ze spraw kraju naszego zwracam waszą 
uwagę na cenny artykuł gazety urzędowćj lwow- 
skićj o podwójnćj emigracyi księży unitów z Ga­
licji do dyecezyi chełmskićj i z Chełmu do 
Galicyi.

Odmienny charakter tych dwóch emigracyi 
został tam należycie nacechowany, a cały artykuł 
świadczy, że wreszcie rozbudzoną została czujność 
rządu przeciw zbiegom galicyjskim powracającym 
jako agitatorowie schizmy.

We wtorek rozstrzyga się los samorządu kra. 
kowskiego, bo przypada wybór burmistrza. Szale 
się ważą między dwoma kandydatami, ale jest na­
dzieja, że przeważy szala obciążona długoletnią 

zarzutu, jakobyśmy do-' walką i pracą, niepospolitą energią, bezgranicznćm 
insynuacyi. Natomiast poświęceniem dla sprawy publięznój, bezintere- 

- • ■ ’ • sownością i nieskazitelnym
z urny wyborczćj wyjdzie 
Zyblikiewicza.

„Galilei.“ 
Jedyne 
lecz z

zdanie korespondenta nie ze złój 
woli, lecz z braku rozumienia rzeczy mogło wy­
płynąć; a jestnióm zarzut, że „insynuowaliśmy na­
rodowcom zdanie, iż „„Niemcy ukonstytuowawszy
się w jeden militarny aglomerat plemienny, usza­
nują nasze dążenia do narodowego bytu odręb­
nego,““ „a przecież tu chyba na myśli można było 
mieć Świerszcza“ itd. Otóż „narodowy byt od­
rębny“ może być i w obcym organiźmie państwowym, 
bo nie nazwany był ten byt „politycznym i udziel­
nym.“ „Wielki prorok“ — Świerszcz zapowiadał 
odbudowanie Polski przez Bismarcka, a więc uda- 
rowanię nas nietylko narodowym bytem odrębnym, 
lecz udzielnym politycznym bytem. Natomiast 
nadzieją, że zjednoczone na zasadzie narodowości 
Niemcy, uszanują nasze aspiracye do zachowania 
odrębnego bytu narodowego, uwodzili się i posło­
wie nasi, a nawet „najjaśniejsze z pomiędzy na­
szego koła poselskiego głowy,“ cośmy wytknęli 
wyraźnie p. J. Łyskowskiemu już dawno temu, 
zresztą projekt jego, choć nie z naszego obozu 
wyszedł, przyjmując pierwsi za program narodowój 
obrony.

Wykazaliśmy nicość 
puścili się jakiejkolwiek
pozwolim sobie zapytać, czy nie mieści insynuacyi 
najbrzydszój to zdanie: „Chętniebym ultramonta- 
nom niejedno przebaczył, gdybym mógł się prze­
konać, że Polskę przynajmnićj tyle kochają, ile 
Rzym. Niestety identyfikując Rzym z Panem Bo- j 
giem (!), Polskę z wszechświatem, — stawiać mu- i 
szą swego Boga ponad wszystko, co światowe' 
i ziemskie.“

W tój insynuacyi zła wola walczy o lepszą \ 
z nierozumem; a co najlepsza, głupstwo to nawet i 
nie jest domorosłe, nie wylęgło‘się w mózgu jakiego 
Bartka mazowieckiego, czego Hozyusz żądał dla 
nowinek religijnych, szerzonych w Polsce za jego 
czasów, lecz żywcem zapożyczone z internacyonal- 
nego słownika liberalnego.

Przypatrzeć się zresztą wszystkim hasłom 
nacyonałliberałów, a nietylko rozum, lecz i niero- 
zum w ich zdaniach, strasznie trąci — kosmopoli­
tyzmem, bo zapożyczony jest żywcem.

Naszym liberalnym monopolistom patryotyzmu 
polecamy broszurę Reichenspergera „Liberale Phra- 
sen und Schlagwoerter“, jeżeli się nie dadzą prze­
konać o nicości tych frazesów liberalnych, przynaj­
mnićj będą mieli sposobność poznać niemiecko-ży- 
dowski, lub francusko-kosmopolitycnny ich począ­
tek, i dla ratowania swego miana „narodowców,“ 
wymyślą hasła własne swojskie, przestaną wojować 
niemieckiemi, żydowskiemi frazesami.

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Kraków, 25 czerwca.
Artykuł „Wiarusa“. — Zebranie mogunckie. — Wy­

bór Burmistrza.)
(J-) Zdawało nam się, że tylko zdemorali­

zowane i pozbawione wszelkiego wstydu pisma 
galicyjskie, jak Kraj i Dziennik polski mogą 
w obecnój chwili podnosić jeszcze walkę z ultra- 
montanizmem i szkalować naszych pasterzy. Za­
cytowane wKuryerze istępy z Wiarusa, pisma!
u nas wcale nieznanego, przekonywają, Ż6 na tę I wikary przy turnię, zawezwany zostrf przez sąd na śledz- 
„„„łno Indu do ndstanstwa two, Z którego _się okazało, ze pan Albin Ko hu,smutną odwagę kuszenia ludu do odstępstwa j wjj^cioiei Ogniska“ przypuszczając, że ks. Tłoczyć« 
do wiary, na tę odwagę potępienia tych, którzy ■ 8^; ¡e8t autorem »Gawęd o naszój biedzie," drukowanych 
cierpią i którym zdwojona należy się cześć, i w JOrędowniku, skarżył tegoż za obrazę zamiesz-
zdobvwaia Sie pisma miejscowe po polsku wy- ; czon!) w jednćj z Gawęd, w której była mowa, o jakięhś dawane. Oburziący to symptomat. Za jedeni nie- ! „rudych^, obrzydliwych wasach,“ co p. A. Kohn do s.e-

zręczny artykuł, choć w najlepszój napisany wierze 
Tygodnik katolicki doznał tak surowego od 
wszystkich dzienników polskich sądu, — a choć 
znaczenie tego artykułu było odwrotnem od tego 
co on zawierał, jak sam już tytuł Antiteza wska­
zuje, zacny redaktor tego pisma uznał, że w ta­
ktyce polemicznój zbłądził i zaprzestał wydawnictwa. 
Cóż dopiero mówić o pismach, które na seryo 
w chwili takićj jak dzisiejsza chciałyby wzniecić 
rozdwojenie w obozie narodowym i sprowadzić kraj 
z drogi katolickićj?

Nie dziwi nas brak zasad katolickich, ale 
dziwi i przeraża brak wstydu i poczucia narodowego. 
Dla nas religia nie jest narzędziem polityki, uzna- 
jemy identyczność idei polskiój z ideą katolicką, 
bo nas o tćm pouczają ojczyste dzieje, bo mamy 
to głębokie przekonanie, że na tój tylko katolickićj 
podstawie zdołamy przetrwać wszelkie katusze, 
łącząc sprawę doczesnego bytu narodowego z in- 
stytucyą, którćj zapewniona
śmiertelność.

Ale przywykliśmy, że ludzie słabych zasad, 
a nawet niedowiarki, gdy jeszcze mają uczucie
narodowe, zwykli uważać katolicyzm jakoby za i P08?®??.- .... ., ,.y J , ______ .  ¿„„i, i umieścił, jak wiadomo, niedawno temu bardzo rozsądnyantltezę kierunków reprezentowanych przez tych, - artykuł, w którym rozwodzi się nad stanowiskiem, jakie 
którzyby zniszczenia narodowości naszćj pragnęli. ; Polacy zająć winni względem Rzymu
Zwykle też tacy ludzie i podobne, pisma 
katolikami z opozycyi zwłaszcza w miarę, im bar 
dzićj religia jest prześladowaną. Nikt zapewne 
podejrzywać nie będzie Iwowskićj Gazety Naro- 
dowćj o ultramontanizm, ani o miłość zasad ka­
tolickich. A jednak to pismo mające liczne w prze­
szłości grzechy, wiele błędów i niedostatków, dzi­
siaj staje gorąco po stronie tych, których wczoraj 
piętnowało, broni Kościoła i jego praw zachwia­
nych, — bo bądź co bądź Gazeta Narodowa 
jest narodową, wszystko jćj zarzucić można, tylko 
jćj nie można zaprzeczyć patryotyzmu.

Taki katolicyzm z opozycyi nie wystarcza, 
to pewna, ale znamionuje szczątki jeszcze poczucia 
solidarności narodowój; objawy podobne jak ów arty­
kuł W i a r u s a, dowodzą że już ta solidarność znika.
Rzecz dziwna, że pisma radykalno-liberalne szafu- wników polskich a niemieckich, a gdy nadto w czasie nie

jące zwykle ofiarami narodu, gdy chodzi o cele» obecności jedynego ławnika polskiego Kazimiwz Kukieljwawzi 
rewolucyjne, skoro do poświęcenia wszystkiego dla SbJdomagafsiKusSfi’^

charakterem — i że 
nazwisko dr. Mikołaja

imr BiBjscowy i jrowi
* Doniesienia urzędowe. Najj. Pan nadać raczył 

dotychczasowemu sekretarzowi przy sądzie powiatowym 
w Międzyrzeczu, panu P i e s k e r, występującemu 
z urzędu, tytuł radzcy kancelaryjnego.

południu 
po po­

po naj-

do
się

* Doniesienia kościelne. W niedzielę po pi 
JW. ks. Biskup Sufragan Janiszewski bierzmował 
łudniu u Fary i wybierzmował przeszło 200 osób, 
większćj części młodzieży.

Odpust św. Piotra i Pawła ściągnął wczoraj 
archikatedry tłumy wiernych. Przyjętą jest rzeczą iż 
mówi, że dawno nie pamiętają ludzie takiego licznego ze 
brania. Otóż my powiedzieć możemy, żeśmy jeszcze nigdy 
podobnego natłoku nie widzieli. Lud napełnił prezbyte- 
ryum i zakrystye a znaczna część wiernych musiała za 
kościołem pozostać. Na nieszporach tum był literalnie 
natłoczony. Po nieszporach JW. ks. Biskup Janiszewski 
rozpoczął bierzmowanie i bierzmował do 9 wieczorem. 
Wybierzmował przeszło 1400 osób. Zwykle w ten dzień 
przystępowało do bierzmowania trzysta, najwięcej czterysta 
osób. Tym razem natłok był nadzwyczajny, bo sobie lu 
dzie powtarzali, że może długo bierzmowania nie będzie

Odpust św. Piotra i Pawła dostarczył wiernym spo­
sobności pokazania wiary swojej i przywiązania do Ko-
rżenia, są iście katolickiemi manifestacjami. Lud nasz nie 
dający się pociągnąć do żadnych hałasów a pokaznjący 
poważnie uczucia, jakie go ożywiają, daje dowód dojrzało­
ści niepospolitej.

* Odpowiedź korespondentowi tutejszemu Gazety 
Toruńskiój zmuszeni jesteśmy dla braku miejsca od 
łożyć do jutra.

* Czytamy w Orędowniku:
»W niektórych pismach czytaliśmy, że p. Stani­

sław Chłapowski, członek sejmu prowincyonal 
nego, agituje między polskimi deputowanymi, aby wysłać 
petycyą do cesarza niemieckiego. Dowiadujemy się ze 
źródła pewnego, że o petycyi między deputowanymi pol­
skimi nikomu się nie śniło/

* Orędownik dowiaduje się, że ks. Tłoczyński

* Dowiadujemy się, że w dekanacie Wałeckim od 
uwięzienia Najprzew. ks. Prymasa, ustały między katoli­
kami tańce i muzyki i że nie biorą oni udziału w żadnćj 
głośniejszój zabawie. Wierni, którzy’sobie tak poczynają, 

i zasługują na uszanowanie, a pokazują prawdziwe uczucie 
godności chrześciańskiój.

* Piszą nam z Koźmina: W obecrozszerzonćj przez 
' niektóre pisma pogłoski, jakoby w tutejszem więzieniu 
- przygotowywano celę dla J. W. księdza Biskupa Jani- 
, szewskiego, _ donoszę Szauownćj Redakcyi, że zarząd tu
tejszy więzienia o tem dotychczas przynajmniej wcale 
jeszcze nie jest uwiadomiony.

* Stojące załogą w Głogowie bataliony poznańskich 
ułków Nr 58 i 59 wyruszą ztamtąd dnia 7 ^sierpniapu ...

celem odbywania ćwiczeń pułkowych pod Steiuan od
10 aż do 15 sierpnia.

♦ Na placu działowym, gdzie obecnie stoi tabor 
amerykańskiego cyrku Myera skradziono w ciżbie w dniu 
28 b. m. pewnemu kelnerowi łańcuszek złoty i zegarek 
w wartoś-i 40 tal

* Drugi artykuł „Wiarusa“ „Drogi wyjścia“ prze 
tłómaczyły znów tutejsze niemieckie dzienniki, dodając swe

_________ _ _ uwagi. P os e n er Z t g mówi: „Gdyby zdania warty
iest przez Boea nie- 1 tym wyrazone zyskały większość w polskićm stron 
J Ł & ■ njctwje nsrodowćm, możnaby spodziewać się zwrotu w po

i lityce polskiej, przez co wyrobiłby sobie polonizm stario 
i wisko niezależne i samodzielną rozpocząłby akcyą. Mnie- 
i mamy przecież, że Wiarus będzie głosem wołającego na

Ostdeutsche Ztg pisze: „Wiaru

•O świetle. Skutkiem takiego 
i a r u s drugi w tój materyi

naszym w streszczeniu 
krajowa i zagraniczna 
w fałszywćm przedstawić 
podszczuwania zamieścił 
artykuł.“ Następnie tłómaczy Ostdeutsche Żtg wa­
żniejsze z artykułu Wiarnsowego punkta i tak kończy 
„W i a r u s żadnego prawie nie przytacza argumentu, któ­
ryby nie zasługiwał na zupełne nasze uznanie. Na nie 
szczęście za późno przecież przekonali się Polacy, dokąd 
doprowadził ich związek z ultramontanizmem.“ Dzielnych, 
jak się pokazuje, zyskał sobie Wiarus sprzymierzeńców 
i dzielną obronę I Przynosi mu to zaszczyt!

* Sprawa pigrzyńska przed sądem przysięgłych 
Dnia 25 b. m. rozstrzygnął w Toruniu sąd przysięgłych 
sprawę znanych rozterek, jakie zaszły w Pigrzy przy t 
borach do reichstagu niemieckiego dnia 10 stycznia r. 
Wsie Pigrza i Leszcz wybierały razem w Pigrzy, gdzie 
komisarz wyborczy, właściciel dóbr S o m m e r, przybrał 
sobie na ławników 3 Niemców a 1 Polaka. Ludzie polscy 
domagali się odpowiedniejszego stosunku co do liczby ła-

yborów
czenia na ławnika jako wybrany do tego przez 

Leszcza, powstały ztąd sprzeczki między Sommere
a Kukielskim, które skończyły się interwencją żandarm; 

aresztowaniem Kukielskiego. To znów po części na we-

przypuszJi 
zez ludzijt wielk 

mnii 
łatką '

____  _ . _ łatką I
zwanie Kukielskiego, po części pewno i skutkiem wlasnegc Matks 
popędu ludzi polskich, którzy sądzili się w osobie Kukieł- »ryia: 
skiego coraz więcej krzywdzonymi, wywołało zatargi z żan 
darmem, które stały się przedmiotem oskarżenia. Zaraz po 
zajściu aresztowano kilkunastu i trzymano kilka tygodni 
w więzieniu toruńskiem, później puszczono ich na wolność,1 
a tydzień przed terminem audyencyjnym znów ich sprowa­
dzono do Torunia i osadzono w więzieniu. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: 1) wyrobnik Kazimierz K u k i e 1-| 
ski, 2) parobek Jan Wojciechowski, 3) komornik 
Jan Dylewski, 4) komornik Jakób Drzażdżewski,
5) zaciężny Jan Dąbrowski, 6) komornik Feliks Fie­
dler, 7) parobek Andrzej Andruszkiewicz, 8) wy-. ■ «. 
robnik Jakób Dymski, 9) wyrobnik Aleksander M a-'1“1.’1 ’ 
_ewski, 10) wyrobnik Jan Kalinowski, 11) komor-iakta 
nik Franciszek P a w s k i, 12) komornik Antoni B 1 a s z-jjecki 
kie wic z i 13) komornik Marcin Kalino w ski. Sądijfjgjjg 
przysięgłych składał się z samych Niemców; prokuratoryąl a 
reprezentował prokurator p. Lossow; sądowi przewodni-’*111 
czył dyrektor tutejszego sądu powiatowego p. E b m e i er;jw ar O 
obrońcą obżałowanych był radzca sprawiedliwości p. J a-|75. — 
cobsohn. Oskarżenie upatruje w wypadku pigrzyńskimic{wo 
bunt i naruszenie spokoju domowego. Obrońca wywodził, 
że obżatowani są niewinni. Sąd przysięgłych uznajsl*e 
siedmiu winnymi, sześciu niewinnymi. Stosownie do tegof^wa. 
werdyktu sąd skazuje: 1) Ku k i e 1 s k i e g o jako prze- dypl 
wódzcę na 9 miesięcy więzienia, 2) Wojciechowski e-brach 

o na 8 miesięcy, 3) Dylewski e-go, Drzażdż e-T • 
wskiego i Dąbrowskiego po 7 miesięcy, 4) F i e-r . 
dlera i Andruszkiewicza na 6 miesięcy, od któłCyb 1 
rej to kary odliczyć Kukielskiemu, Wojciechowskiemifezesa 
' Dylewskiemu po 6 tygodni, Fiedlerowi zaś 2 tygodni^eeje

1

z aresztu śledczego. Sprawa toczyła się od 9 rano do pó U tegżnego wieczora. (Gaz. Tor.)

że w ostatnich tych dniach napastowali żołnierze w sposółlnch i

ubóuia, a ł. -ł vi«j w
Ku przestrodze podaje Posen er Ztg wiadomość,P°>%c 

ra’
nieprzyzwoity damy, które w towarzystwie swych mężówjff ora 
irzechadzały się na stokach fortecznych, położonych PrzJ,a(jzeni 
mamach berlińskićj i królewskiej. Dopóki częstsze patrole , 
wojskowe nie uczynią miejsc tych bezpiecznemi, należy sijfectj W 
powstrzymać od wybierania ich jako miejsc przechaazekBtąd.

* Ministeryum wojny, uwzględniając brak robotm-j R
ków przy zbliżających się robotach żniwnych, zezwoliłc v „ 
jenerałom komenderującym dawać urlopy żołnierzom, któ 
rzyby życzyli sobie przyjmować roboty podczas żniw. z)'(

* Synod powiatowy odbył się" w dniu 25 b. mfaktatl
w Szamotułach pod przewodnictwem pastora Stemmler^jggo 
z Dusznik, który zastępował superintendenta. Jako deleiL • 
gowani synodu prowincjonalnego znajdowali się na nin*14“ “. 
pp Böttcher, pastor z Pniew i landrat v. K n oitat tai 
h 1 o c h. jnian

* W tutejszem seminaryum nauczycielek odbył si-üec j
popis w dniu 25 i 26 b. m. Z 16 uczennic zakładu, któri „wz 
zgłosiły się do egzaminu, zyskały wszystkie świadectw/ 
dojrzałości. i

* Rada związkowa przysposabia, jak piszą, ogłoszeiedzeń 
:órem ma wyraźnie zakazać wydawanie i przyjmo-(JJ)yAnie, w którem

wanie austryackich i węgierskich czterozlotówek.
* Przy ulicy Szewskiej

czenia dołu znalazło dwóch rob 
żywego dziecka. Przednia część głowy i twarz dzieckiajwyż 
była nabrzmiała krwią, z czego sądzić można , że został^gcj-if 
uduszone. veh «u

* Wieś Młotkowo, 1'/, mili od Wyrzyska położoną- .
dotychczasową własność p. Jaekel, nabył za 52,000 tal ' 
niejakiś p. Wolff. OSt

* Wojnowice pod Raciborzem dotknęła w dniu lDfonki
b. m. klęska gradowa. Grad wielkości jaja kurzego pads^n„„„ 
przoŁ mi u ul ao. samu uicszvzySC16 spOLKaiu LvKi»itunr, ' ,
i Szemrowice. Klęska ta tem dotkliwsza, ponieważ w rokCięgni 
zeszłym spustoszyły myszy pola tych wsi. ińanot

* W Mikołowie na Górnym Szląsku odbyło si(ot)ie ■
w dniu 20 b. m. za inicyatywą tamtejszego „Kółka“ uro­
czyste nabożeństwo za duszę ś. p. Hermana Maili n-ffanyc 
c k r o d t a. &Ś stl

* Cyrk Myer a i teatr Melllniego. Poznań staje si^ie p 
wielkićm miastem — mamy cyrk amerykański i czaro^obnc 
dziejskie sztuki jednocześnie, a co szczególna, że i tu ; 
i tam publiczności taka masa, iż zaledwie miejsea zna-i , 
leść można. Cyrk • Myer’a przybył w niedzielę ranou/ai 
a przedpołudniem już wyrosi jakby z ziemi na Placufćj ni 
Działowym olbrzymi namiot i stanęło naokół niego kil-łał 
kanąście złoconych rydwanów, na których całe towarzy-jiz^ 
stwo po południu odbyło po mieście przejażdżkę. Wy- . . 
gląda to oryginalnie i dla tego mnóstwo widzów nęci,BS*' “ 
Przedstawienia tak niedzielne jak i poniedziałkowe prze-OWftr 
pełniły obszerny cyrk. Nas przedewszystkićm zastano«lowyc 
wiła świetna dresura dwóch olbrzymich słoni, dalój sześciu|0(jDa 
pudlów, wreszcie klatka)z lwami, pomiędzy których od-, 1 
ważny ich pogromca wchodzi. Z koni zasługuje prze-*0^6 
dewszystkióm na uznanie kasztanowaty ogier arabski,mój 
wybornie przez dyrektora jeżdżony. Japońscy akrobaeiju t< 
i cały pluton lekkonogich skoczków są godni wi-

Pan Me'llini znany już jest w mieście naszćm‘tÓry 
z zręczności w wykonywaniu sztuk czarodziejskich. Po-iajmt 
wiemy więc tylko, że okazał się ponownie na wysokości© pi 
swego rozgłosu. ,zon0

* Na wygnanych księży unitów nadesłał dalój ks.™», 
Niewitecki z Łodzi 3 talary, z dekanatu śmigielskiego
5 tal. Ogółem woiynęło 674 tal. 23 sgr. 6 fen. 112 r

* Piszą nam z dyecezyi ehełmińskiej: Wedle Ger-)udż 
manii potwierdza się wiadomość, że dla ks. Biskupa -azei 
Marwicza wyporządzają więzienie w Elblągu. Zrazu 
miano zamiar zamknie ks. Biskupa w Gdańsku; potónD •, 
dopiero sąd apelacyjny kwidzyński obesłał zapytanie, J, 
gdzieby się znajdowało miejsce stósowne. Z Elbląga la 1< 
odpowiedziano, że tam należyte pomieszczenie mają, ków

W P ielgrzymie czytamy : iuvc
W przeszły czwartek, dnia 18 bm. znowu był egze-1 

kutor ze Starogardu w pałacu biskupim, ale prócz obło­
żonych aresztem już przedtóm przez niego rzeczy nic akii 
więcój nie znalazł. Sprzedaż owych ruchomości odbędzie ia Z 
się w Starogardzie, nie w piątek dnia 26 b. m., jak już ,za(i 
donieśliśmy, lecz w następny piątek dnia 3 lipca.
W poniedziałek przeszły ks. Officyał Klingenberg wyje- *°pz 
chał do Fuldy, aby w zastępstwie Najprzew. ks. Biskupa «nie 
razem z innymi nieuwięzionymi jeszcze Biskupami nag 
państwa pruskiego pod przewodnictwem najstarszego D 
w urzędowaniu księcia Biskupa wrocławskiego obradować, , 
jak się zachować należy w obec dodatkowych ustaw >ans

pod nr. 10/20 podczas czysz?^P.0Sł 
obotników z Rataj ciało nie‘z(a’U

-4ch.
zględem reparacji okien naszego kościoła kate­

dralnego po stronie północnćj dowiadujemy się, iż 
w trzech oknach kaplicy Najśw. Sakramentu przedsta- 
wionę będą obrazy Najśw. Serca Jezusowego, ukrzyżowa« 
nie Chrystusa i uczczenie przez mędrców ze wschodu, ©w 
Koszta reparacyi obliczone są na 5000 tal., a jćj wyko- 
nanie podjął malarz Redner z Wrocławia.

W Łąkach, podczas odpustn kupiec jakiś chodząc P81 
po jarmarku zgubił pugilares z 3000 tal. Ani sam, ani Wdi 
policya odszukać go nie mogła. Więc w prośbę do ks. aa 
gwardyana; maluczka wzmianka rzucona z ust kaznodziei kOv 
między lud wystarczyła, żeby zgubę przywrócić poszko- LU 
dowanemu. Ten, co znalazł pugilares, oddał go z całą r81 
sumą nietkniętą. Gazety niemieckie przyznają z tego ihl 
powodu, że duchowni wielki wpływ wywierać mogą Bii 
na moralność ludu, a czemuż jednak ich teraz tak na- 
pastują!

♦ Z południowej Francyi otrzymujemy z dnia 24 bm. 
pismo następujące:

Bardzo nas tu trapią wiadomości z Poznańskiego Wz 
i żywy bierzemy udział we wszystkićm, co się tam 5C; 
dzieje. Bóg jedyna ucieczka. Jutro będzie w grocie t , 
Najświętszćj Panny w Lourdes msza na intencyą Ko- 
ścioła prześladowanego w Poznańskićm, aby Najświętsza

maj



3
e 1-mna wzięła nas pod szczególną opiekę swego macie 
dlaWskiego serca. W Lourdes znajduje się chorągiew 

asziika krepą czarną okryła. Na środku tej chorągwi 
idzilt wielki medąlion z Matką Bzską Częstochowską, a do 
remua mniejsze medaliony z Matką Boską Leżajską, 
rmapatką Boską Szydłowską, Matką Boską Począjowśką, 
we-Uatką Boską Piekarską, z Matką Boską Ostrobramską 
egoŁ Matką Boską Górecką. Tę chorągiew przysłano 
;iel-wryia: niewiadomo, kto ją ofiarował, zapewne ktoś 
ian.,migracyi.
! PO
idni
ość,
wa-

ei' * Wiadomości polltjsisc,
■nik'
k i, —

• Berlin, 29 czerwca. [Niemieckie 
[Ministerstwo dróg i komunikacyi. — 
lor-raktat niemiecko-peruwiaóski. — Nie- 
sz-iecki trybunał handlowy w Lipsku. — 
’^odeks prawa cywilnego. — Prawo o 
[¿¡’ądowój opiece znaków fabrycznych i 
erjwarowych. — Etat wojskowy na rok 
ła-75. — Konferencja Biskupów. — Swia- 
““setwo dojrzałości. — Kwestya półńocnd- 
iaj0’lezwicka. — Ordynacja dla obrońców 
0go'awa. — Wiadomości bieżące, dworskie, 
■ze- dyplomacyi i personalia.] W wyższych 
! girach rządowych żywo się zajmują, kwestyą, utwo- 
• enia niemieckiego ministerstwa dróg i komuni- 
tó icyi, mianowicie od czasu, kiedy po ustąpieniu 
mt-ezesa najwyższego urzędu kolei żelaznych, pana 
“Meele, okazały się wielkie trudności w obsadze- 
po u tego stanowiska. Chodzi przy tćm głównie 
,¡^ połączenie owćj najwyższćj władzy dla niemie- 
sóbkich kolei żelaznych z zarządem poczt i tęlegra- 
:ó”iw oraz z zarządem kanałów, który po przepro­
wadzeniu nowego systemu kanałowego w Niem 
si^ech większego nierównie nabierze znaczenia, niż 
ekstąd.
™" Rząd rzeczypospolitćj Peruwiaóskiój wyraził 

obec reprezentanta Niemiec rezydującego w Li­
ii życzenie zawarcia z niemieckióm państwem 

mjaktatu przyjaźni, handlu i żeglugi na podstawach
'jrwegó traktatu zawartego pomiędzy Peru a Wło- 
e^ami. Kanclerz niemieckiego państwa uznał tra- 

t taki za korzystny pod warunkiem niektórych 
’an odpowiednich odmiennym stosunkom Nie- 
ec i przedstawił traktat taki Radzie związkowćj
uwzględnienia.

Na ostatnióm plenarnćm przed feryami po- 
ze-iedzeniu Rady związkowćj, które się w wtorek ma 
10dbyć, przyjdzie prócz powyższego traktatu z rze­
czpospolitą peruwiańską pod obrady wniosek wy­
działu prawniczego, tyczący się utworzenia przy 
iksajwyższym trybunale handlowym dla państwa nie­
mieckiego, zasiadającym w Lipsku, trzech oddziel-

ych senatów.
ai W ubiegłym tygodniu odbywały się, jak 
‘ost donosi, poufne narady w zględem wyboru 

Członków do komisyi jedenastu, mającój wy- 
„ jracować niemiecki kodeks prawa cywilnego- Nie- 
kisięgnięto dotychczas żadnego porozumienia z tego 

ttianowicie powodu, źe z jednćj strony życzonoby 
^obie w komisyi tćj umieścić przeważnie mężów 
gnanych na polu prawniczćm z nauki, z drugićj 

jaś strony państwa należące do związku życzą so- 
jiffie po szczególe, by w komisyi tćj uwzlędniono
•osobno ich interesa.
ty Urząd kanclerski państwa niemieckiego opra­
cował projekt doprawa tyczącego się opieki rządo 
cufćj nad znakami fabrycznemi i towarowemi i po- 
ii-iłał go rządom związkowym do zaopiniowania 
Główną zasadą, z której projekt ten wychodzi, 
c^est ta, że opiekę rządu zyskują takie tylko znaki 
dowarowe, które zapisane zostaną do ksiąg 4irzę- 
o-lowych. Pod ogólną nazwą „znaków towarowych“ 
podpadać mają tak znaki fabryczne, jak znaki han­
dlowe i towarowe, tak, że prawo one ma w ró- 
d/nćj mierze służyć ku obronie fabrykacyi oraz han- 
■ciilu towarów.
ri" Z budżetu państwa niemieckiego na rok 1875, 
m;tórym się parlament niemiecki na sesyi jesiennćj 
o-:ajmować będzie, dowiaduje się Nati onal Z tg, 
ci je przewyżka wydatków na etat wojskowy obli- 

izona jest na 14,200,000 tal., prócz tego etat ma- 
s-ynarki wojennćj wyniesie o 1,600,000 tal. Więcćj
’°iiż na rok 1874. Ponieważ zaś ogólna podwyżka 
r.mdżetu we wszystkich wydziałach administraćyi, 
>a :azem wziąwszy wyniesie 16,700,000 milionów, ta- 
suiwy tedy obrachunek, w jakim stósunku pozostają 
™ tydatki na cele podniesienia jeszcze siły zbrojnćj 
;a ia lądzie i na morzu do wszystkich innych wyda- 
a ków, wyznaczonych na cele mniój lub więcej pro-

lukcyjne.
Spener. Ztg domyśla się, niewiadomo na 

ić akich podstawach, że Biskupi monarchii pruskićj 
ie la zjeździe w Fuldzie postanowili wystósówać do 
lż ządu proźbę, by w normie przysięgi homagialnćj 
8< ioczycnił niektóre ważne zmiany. Jak wiadomo 
•a Uniesioną została dawniejsza norma przysięgi ho- 
si inagialnćj dla Biskupów odpowiednio do zmian ja­
jo de prawa majowe chcą zaprowadzić w stósunku 
„ laństwa do Kościoła. Dawnićj przyrzekali Biskupi 
i przysiędze homagialnćj wierność królowi prus- 

’• iemu o ile się to nie sprzeciwia przysiędze zło- 
ż ionći Panieżowi; teraz natomiast wymaga norma ho-
i: by ń,brarasn°xrzft
i- iom Drawa krajowego poddali. — Spener. Ztg 
" laDomina tedy (co zapewne całkiem jest zbyteczne)
S dr fM by się W żadne ustępstwa me 

,i ffawał Według nowćj tćj normy przysięgi ho- 
a jalnćj,”- prawi liberalny organ - został zo-
iwiązany i potwierdzony w U™^Z1 P- • 

s biskup starokatolików, więc też muszą wehm’teSe normy zobowiązani zostać wszyscy mm

'obiono jaki wyjątek, w takunrazie mocnoby zostali 
kompromitowani Reinkens i jego g»

Rządy Związku niemieckiego zgodziły się na
Wzajemne uznawanie ważności świadec J 

- Sci wydawauych uczniom niemieckichk 
! tak. że teraz uprawniać będzie świadectw tatae 
» wydane z jakiegokolwiek gimnazjum memieciaego,

do słuchania kolegiów aniwersyteckich na obszar 
całych Niemiec.

Kwestya półnoeno-szlezwicka bynajmniej je­
szcze nie usypia; odzywa się oua owszem przy 
każdćj nadarzonćj sposobności: tak znowu poru­
szona została sprawa pokrzywdzonych Duńczy­
ków, którzy na próżno dopominają się spełnienia 
zobowiązania traktatów, przez mowę i przez list 
prezesa Bitter, wystósowany do mieszkańców Son- 
derburga. Ciekawą jest rzeczą, jak dziennikar­
stwo niemieckie pojmuje w tćj sprawie i wszystkich 
pokrewnych sprawach uciśnionych narodowości, 
słuszność i sprawiedliwość w obec korzyści wielkićj 
nremieckiój ojczyzny.

Do K. Ztg pisze korespondent z Harders-
leben:

„Rozsądniejsi Północni Szlezwiczanie pojmą to nie- 
zawodaie, że gdyby książę Bismarck wiedział, iż przez 
ustąpienie okręgu z 50,000 do 70,000 mieszkańców zło­
żonego może oddalić wielkie niebezpieczeństwa < d całości 
państwa, lub przez to sprowadzić stosunki pod katdym 
względem zaspokajające, w takim razie bez namysłu, 
poniósłby taką ofiarę. Lecz ponieważ tak się rzeczy nie 
mają, więc s-rawa ta spoczywa, a pruska dyplomacya 
zachowuje się spokojna pomiędzy wolą czterdziestu mi­
lionów Niemców i niewątpliwie także wolą samego ce­
sarza z jedoój strony, a z drugićj strony jakimś nader 
niejasnym artykułem pokoju i rozmaitemi zobowiąza­
niami wobec zagranicy, wobec Austryi i wobec Rosyi 
podjętemi; tak też prawdopodobnie sprawa ta długo le­
szcze poleży“

W pruskićm ministerstwie

wam projekt do prawa, wydany na mocy Najwyższego roz­
porządzenia z dnia 27 maja r. b. a dotyczący uregulowa­
nia ciężarów przy robotach ręcznych i sprzężajnych, po­
dejmowanych około utrzymania dróg wiejskich i traktów 
publicznych w prowincyi poznańskićj, nie ązyskal, jak to 
z wielkiem ubolewaniem wyznać mi przychodzi, większości 
dwóch trzecich głosów, uznaliście przecież Panowie jedno­
myślnie, że istniejące stósunki prawne w tym względzie 
dłużej utrzymać się nie dadzą i mam nadzieję, źe rząd 
królewski stosowną zaprowadzi w nich zmianę, uwzglę­
dniając naglącą jćj potrzebę. Co się tyczy innych przez 
was powziętych uchwal, któro różnią się od przełożonych 
wam projektów, te troskliwie roztrząsane będą. Przyjem­
nie jest mi zaznaczyć tn, że ze szczególniejszóm współczu­
ciem zwróciliście waszą uwagę na prowincyonalne zakłady. 
Chojnie przez was uchwalone środki do icn utrzymania po­
stawią zarządy zakładów tych w możności, iż z dniem 
każdym coraz więcćj korzyści przynosić one będą miesz­
kańcom Wielk. Księstwa Poznańskiego. Wyrażam wam 
także moje podziękowanie za waszą troskliwość, ■ jaką 
obmyśliliście utrzymanie dla Towarzystw, dobru pospoli­
temu służących, dla zakładów miłosiernych i osób pozosta­
łych po urzędnikach prowincyonalnych.

_ Wyrażając w końcu życzenie, ażeby prace tego sejmu 
przyniosły zbawienne skutki Wielk. Księstwu Poznań­
skiemu , zamykam z Najwyższego rozkazu 17 sejm Wielk. 
Księstwa Poznańskiego.

Na przemówienie to odpowiedział marszałek 
następującemi słowy:

Jeżeli zdołaliśmy prace nasze w tak krótkim zała­
twić czasie, zawdzięczamy to juito dobremu przysposobie­
niu ich przez stanowe komisye zarządowe, jużto Two 
jemu, szanowny komisarzu, silnemu poparciu, za co racz 
przyjąć nasze najgorętsze podziękowanie.

Jeżeli przełożony nam proiekt do prawa, tyczący
pruskićm ministerstwie sprawiedliwości

opracowano w związku z projektami do ordynacji iąjnyc .. . ... , . _ .
procesu cywilnego i ordynacyi procesu karnego skl?“ .* publicznych z powodu nie uzyskania
Ute projekt do ordynacyi „imieckiij dl. obroi- !
CÓW . prawa. Kada związkowa jednak wyjawiła I ważvć bowiem należy, że różnica zdań w tym względzie 
zdanie, że stosunki adwokatów i obrońców prawa , istnieje tylko co do kwestyi, jakie postanowienia mają 
uważać należy jako należące do kompetencyi po- w miejsce dawniejszych,^ a które,_ jak to ogólnie

się uregulowania ciężarów przy pracach ręcznych i sprzę­
żajnych a podejmowanych przy utrzymaniu dróg wiej-

uznano, utrzymać się nie dadzą. Silnie jestem przeko­
nany, że obrady nasze nad tym projektem dostar­
czą obfitego materyału dla ciał prawodawczych i sta 
wią je w możności znalezienia prawdziwćj drogi. Zre­
sztą spodziewam się, że uchwały nasze przyczynią się do 
dalszego rozwoju prowincyonalnych zakładów i w ten 
sposób błogie mieć będą skutki dla W. Ks. Poznań« 
skiego, naszego kraju rodzinnego.

W końcu swego przemówienia dziękujć mar­
szałek sejmu reprezentantom stanów za zaufanie 
pomoc, jakićj mu podczas marszałkowania udzielali 
i wzywa zebranych, aby razem z nim wnieśli 
okrzyk: Niech żyje cesarz i król, cotćż spełnionćm 
zostało.

szczególnego prawodawstwa państw do Związku 
należących. ów projekt opracowany w minister­
stwie pruskićm będzie przeto wniesiony zamiast do 
pailamentu niemieckiego, tylko zapewne do sejmu 
pruskiego.

Książe Miłosz serbski wyjedzie, jak się do­
wiaduje augsburgska A lig Żtg, dnia 4 lipca 
z Białogrodu, by odwiedzić dwór berliński, póczćm 
uda się do Włoch.

Podawanie się wyższych urzędników admini­
stracyjnych do dymisji jeszcze nie ustaje. W tych 
dniach zażądał żnów dymisyi z służby państwowćj 
wyższy radzca rejencyjny baron v. Vincke.

Prezes urzędu kanclerskiego i Rady związko- 
wćj, p. minister Delbrück wyjedzie do południo­
wych Włoch dnia 12 p. m.

Według wiadomości, zaczerpniętych przez 
W es. Ztg rzekomo z źródeł dyplomatycznych, 
zamianował rząd madrycki stanowczo ambasadorem 
przy niemieckiem cesarstwie hrabiego Bas eon.
nr„,£rZZiig?k\,Uda -Się pruskim ustawom majowym, wikaryusza w Chełmży,
do Maina K°blencyi na dłuższy pobyt; {,dał się dnia 26 b ¿nd’rät po <abł toruńskiego;

Ze względu na powszechny brak żniwiarzy LnyValiSfunÄ 
upoważniło ministerstwo wojny komenderujących Ä Ä

czasi ° Ä UdZie\a? ż ,ł- SacFopÄ odwód Sncyi kSyńsktój Ä 
ućierm 1 pÓ ’ 1 tyJk° słuzba na nie i drat zarządził w Chełmży co potrzeba do wykonania

^ZPocztamu dochodzi wiadomość, że żona ! 3anfOZp°rZądzenia- ^czątek to ciąg dalszy
ambasadora rosyjskiego, pani Oubril, przy prze- i -F ‘_______________________________________
jażdżce na jeziorze wpadła do wody, a lubo zo-,
stała przez bankiera barona Burghalter wydobyta, j 
i do życia przywrócona, jednak dziś rano umarła, i 

Cesarz Wilhelm udaje się jutro do Jugenheim, ‘ 
by pożegnać cara Aleksandra, poczćm wyjedzie do

w samym końcu do uchwał rady narodowój, ty­
czących się organizacyi i sądownictwa w Związku 
Szwajcarskim, które pierwotnie nm zgadzały się 
z wnioskami rady sfanów, i skutkiem tego po­
siedzenia obu rad zamknięte zostały.

Ateny, 27 czerwca. Konduriotis mianowany 
został posłem w Paryżu a Brailas posłem w Pe­
tersburgu. - - O ile do tój pory wnosić można, 
zwjclęży prawdopodobnie w zbliżających się 
wyborach do Izby poselskiój stronnictwo mini- 
steryaine.

Dublin, 27 czerwca. Dzienniki tutejsze 
zapewniają, że zamierzone zebranie się zarządzo­
nego przez Stolicę Apostolską synodu Kościoła 
iatolickiego w Irlaudyi odroczonóm zostało na 
rok jeden, aby Biskupom dać możność odbycia 
poprzednio jeszcze po prowincyach przygotowaw­
czych zebrań.

Madryt, 27 czerwca. Według nadeszły eh 
do rządu wiadomości, miało udać się jenerałowi 
Concha naprowadzić karlistów na mylny domysł, 
że od prawego brzegu rzeki Ega uderzy na 
Estellę, Wznieśli oni skutkiem tego domysłu 
silne nader okopy pod Alio, .Dicastillo, Morentin, 
Alvero, Arrellano i Arroniz. Concha tymczasem 
uznawszy że stósowna do działania nadeszła pora 
przeprawił się niespodzianie na lewy brzeg rzeki 
i, zajął pozycyą na wschód i połnóc od Estelli; 
następnie posunął się jeszcze dalój i zajął wieś 
Abarzuga, chcąc tym sposobem odciąć karlistom 
mpżność wycofania się w góry Amezcuas. Za­
uważono, ze skutkiem obrotu tego położenie kar­
listów stało się mocno zagrożonóm. Marszałek 
Serrano przybył do Granja.

Paryż, 27 czerwca. Z Buenostyres donoszą, 
że przez nowego prezydenta Avellaneda, który 
wkrótce obejmie ster rządu, oznaczeni zostali: Ma­
riano Acosta ną. wiceprezydenta, Adolf Alsiola na 
guhernatora stoljcy, Regoyen na ministra spraw 
wewnętrznych, Roca na ministra wojny, Sala na 
ministra finansów i Olivero na przyszłego ministra 
oświecenia. Reprezentantami rzeczypospolitćj argen- 
tyńskićj zamianowani być mają: Sarmiento w Sta­
nach Zjednoczonych, García w Francyi i Alvear 
w Anglii.

Neuwiéd na chrzciny obchodzone w rodzinie księ­
stwa Wied.

Sejm prowincjonalny W. Księstwa 
Poznańskiego.

* Na siódmćm z kolei plenarnćm posiedze­
niu, odbytćm w dniu 26 bm, załatwił sejm W. Ks. 
Poznańskiego następujące przedmioty:

1. ustanowił etat na lata 1875 do 1877 dla ubogich 
i dla znajdujących się w domach poprawy na prowincyi. 
Etaty te wynoszą co do dochodów i rozchodów nastę­
pujące sumy: 44,750 tal., 19,300 tal, 21.800 tal.

2. Ustanowił etat dla zakładu obłąkanych w Owiń- 
skach na lata 1875 do 1877 oznaczony rocznie na 69,026’/s 
tal. Dokończenie nowo wzniesionych budowli przy za­
kładzie tym, jako tći utrzymanie nowych urzędników 
pociągnie za sobą większe wydatki, rocznie około 42,940 
tal.; wydatki te zrównoważy, jak się tego można spo-
diiewać

Wjfeonywanle praw
lio&oieliio-polityoasnyxsli.

* Do księdza Góreckiego, skazywanego kil- 
j kakrotnie za wykonanie fuukcyi duchownych wbrew

TKLBÖRAMT.

OSTATNIE TELEGRAMY.

Paryż, 29 czerwca. Legitymistyczny dzien­
nik 1’Union gani dzisiejszy' rozkaz dzienny’ mar­
szałka Mac Mahona i dowodzi, że Zgromadzenie 
narodowe nie jest bynajmnićj skrępowanćm uchwałą 
z dnia 20 listopada i może każdego czasu oświad­
czyć się albo za monarchią albo za republiką. 
Oprócz tego widzą tu w owym rozkazie dziennym 
dowód, że marszałek Mac Mahoń nie ustąpi od 
steru rządu, jakikolwiekby mógł być ostateczny 
rezultat walki parlamentarnéj. — Projekt konsty­
tucyjny przez podkomisyą opracowany wypadnie, 
według Agencę Ha vas, prawdopodobnie za or- 
ganizacyą osobistego septennatii.

Wersal, 29 czerwca. Komisya trzydziestu 
oświadczyła się 19 głosami przeciw 6 za odrzuce- 

' niem wniosku Kazimierza Perier i wysadziła pod­
komisyą, składającą się z papów: Daru, Lacombe 

Ventaron, która już w środę przedłoży komisyi
Bern, 26 czerwca. Ra|a narodowa i rada j zawierać mający nietylko zasady, ale cały

się po; długich korowodach artykułami objęty układ ihstytucyi. — Zgromadze­
nie narodowe uchwaliło stósownie do wniosku rzą- 

i dowego, aby wybory do marsylijskićj rady jene- 
ralnćj jednocześnie z wyborami do innych rad je-

stanów’ zdecydowały się poydłtigich korowodach, 
ża wybi-aniem miasta Lauśańńe na stałą siedzibę’ 
sądu związkowego.

Londyn, 26 czerwca. Na dzisiejszem po- leanoczesme z wvnonn
siedżeniu Izby niższćj przełożył Bąillie Cochraue Si/cMSęwrięte" byfy 
dawno już zapowiadany swój wniosek, aby ze . r v J J
względu na interes Anglii, w sprawie nieustanne-' M a d r y t, 29 czerwca.
go przejazdu kanałem suezkim, rząd angielski 
uznał natychmiast proponowane przez przedsta- i 18 dział.
wieieli mocarstw ościennych reformy sądownicze

marszałek Serrano. Do armii

Madryt, 29 fczerwca.

Dziś przybył tu 
północnćj Wysłano

.. dochód za umieszczenie nowych obłąkanych, 
których dotąd dla braku miejsca nie było można przyjąć 
do zakłada.

_ 3. Zezwolił na tymczasowe przyjęcie drugiego po« 
mocniczego nauczyciela przy zakładzie głuchoniemych 
W Pl X iIP®Il8y!ł roczną w ilości 380 tal.

4. Uchwalił ustanowić przy prowincyonalnćm To­
warzystwie ogniowćm nowego inspektora. Obowiązkiem 
jego, będzie załatwiać zewnętrzne sprawy Towarzystwa, 

jPęrt^“zXzpieczeń‘eCZenia ’ 0<U,yWa<S reWiZy® j”Ż P”7’

5. Przejrzał rachunki, dotyczące zarządu Towarzy-
doW18721C1!k0WWeg0 W l0ŚCi i-000>000 tal lata 1870

6huOt7ierdjił P°?wyższenie dyet i kosztów po- 
z d a członków sejmu prowincjonalnego i komisyi 

•tanów prowincyonalnych i to stósownie do każdorazo­
wego podwyższania sie pensy! urzędników państwa.

(.«■ze i rżał rachunki prowincyonalne i kasy po- 
mocmczói za lata 1870, 1871 i 1372, J J
. , A Dokonał wyborów osób do komisyi stanowych 
i komisyi do ustanawiania podatków dochodowych. Na 
dyrektora, którego obowiązkiem jest czuwać nad ubogimi 
na prowincyi, obrano radzeę rejencyjnego, p. Bergenroth, 
na dyrektora zaś komisyi, zajmniacói sle nhiakanymi głuchoniemymi i kalekami, jako tóż^d^a^iS 
kobietom, trudniącym się wychowaniem obrano radzeę 
rejencyjnego, p. Freitag. ’ ourano 1 v

wjrtSl“krw6l'iní”-”18te',aí'>! C2tak»''le •*!*

w Egipcie. Podsekretarz stanu w wydziale spraw | jja6ska skoncentrowała się pod Tafalla. Zabąlla 
wewnętrznych, Bourke, oświadczył, że rząd do ;u¿ wyjechał i natychmiast podejmie dalsze opéra- 
sprawy tćj wielki prz^więzuje interes i że by- Cy6 przeciw Estelli. Nowy korpus republikański 
najmmćj me tai sobie, iż dotychczasowy system zb¡era się pod Alava.
sądownictwa konsularnego nie jest właściwym, j
Za nim wszakże od niego odstąpić będzie można,' cs9ss=es==sss»=!!es=e-!sa99»e99=sBssB9Bee9ss- -< 
konieczną będzie rzeczą, aby wszystkie mocar-i 
stwa europejskie porozumiały się ze sobą co do i 
systemu, którymhy zastąpić można sądownictwo ; 
konsularne. Główną przeszkodę, aby do skutku! , ,
przyjść mogło powszechne porozumienie się w tćj l”'* ybywających. 
mierze, widzi mówca w zachowywaniu się rządu j 
francuzkiego, który dotąd wzdraga się porzucić ¡ przybywalącs poczty, 
dotychczasowego stósuńku swego do Egiptu. Jest 7± : 
atoli nadzieja, że i Francya przystąpi także do ’ Z

Wykaz

i odchodzących poczt w Poznaniu

Odchodzące poczty,
voninia

! związku innych mocarstw; gdyby zaś tak być nie Wrześni 
' miało, Anglia uważać będzie za rzecz stósowna, Wągrówca.. 
aby bez oglądania się na rząd francuski, z któ*- Kiotoszyna. 
rym zresztą w sprawie tćj ciągle toczą się ukła- Ostrowa 
dy, dalsze ku załatwieniu tćj sprawy poczynić 
kroki. Wniosek pana Cochrane po tem oświad­
czeniu odrzucono.

Tryest, 26 czerwca. Według nadeszłego 
i tu doniesienia urzędowego z Merdi (okręg Ben- 
’ gazi w państwie Tripolis) wybuchła tamże t. z. ’ 
wschodnia czyli morowa zaraza. Tak tutejsze 
władze morskie, jak i władze morskie w Fiume 
zarządziły natychmiast przeciw wszystkim statkom ' 
przybywającym z Tunis i Tripolis niezbędne środki 
ostrożności. i

Madryt, 27 czerwca. Według nadeszłyeh 
tu wiadomości, pobity został stojący pod wo--1 
dzą Don Alfonsa oddział karlistów, z 10,000 lu­
dzi się składający, przez 5000 wojsk republikań­
skich (?). Pomiędzy jenerałem Concha a jenera­
łem Dorregaray stanęła ugoda co do przywróce- 

~ komunikacyi na kolei żelaznćj

Stęszewa............
Obornik.............
Wągrówca........
Kórnika..............
Pleszewa............
Skwierzyny n. W.

Do
rano Skwierzyny.
— Pleszewa.....
— Wągrówca...
—- Kórnika.......
— Stęszewa.....
— Obornik.......

wie- Krotoszyna..
czór Ostrowa.......
— Wągrówca... 
— Wrześni.......

Ti
a B-

por»
inia.

6 45 rano
7 —
6 30 —
7 —
5 30 wie-
6 — czór
8 10 —
9 55 —

11 40
11 45 —

PRZYBYLI DO POZNANIA
Poznań, 30 czerwca

wysłali do król, komisarza seimu nann naczel- ‘nia na nowo KomuniKacyi na Kolei zelaznćj 
nego prezesa, deputacyą, oznaimui™ £ seim ' pomiędzy Hiszpanią a Francyą.—Jenerał Concha 
ukończył swe prace; poczćm Se wygnał z armią swą zwrot za pomocą którego
wśród. owowal pozycje Wlatuerta, L.ca i Lorcazopanował pozycye Villatuerta,

Zdobycia Estelli spodziewają się tu skutkiem tego
Szanowni Panowie i w .łx„. . , . -„‘już iutro (?),

•ałatwiliicie rozliczne WBze^Chocitó pSełotony Bern, 27 czerwca. Rada stanów przystąpiła

BAZAR Niegolewski z Włościejewek, Łącki z Posa­
dowa, Moszczeński z żoną z Rzeczycy, Swinarski 
z Gołaszyna, Wolniewicź z Dębicza, hr. Mielżyń- 
ski z Chobienie, Chłapowski z Szółdr, Zakrzewski 
z Osieka, Chłapowski z Kopaszewa, hr. Bnińskl 
z Samostrzela, pani Suchecka z Królestwa Pol­
skiego.

LUZINSK1EGO HOTEL FRANCUSKI. Wolański z Ry. 
bitw, Błociszewski z żoną z Kłonów, Brzeski z Kro­
toszyna, Grabski z Sępna, Łukowski z Gonie 
Lutomska z Radiowa, Gajewski z żoną z Królestwa 
Polskiego, Sczaniecki z Boguszyna, dziekan Heba­
nowski z Lwówka.

HOTEL RZYMSKI. Panna Sławska z Komornik, Czacki 
z Wrocławia. ’

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Gromadziński »
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Gąsawy, Werner z Berlina, Szamotulski z familią 
z Pniew.

HOTEL BERLIŃSKI. Sokolnicki z familią z Paczkowa, 
Brzeski z Nowój Wai, Budzigzewski z Sarbinowa, 
Streich z Sadów.

* MĄKA. Poznań , 80 czerwca. Pszenica numer 
0 6%—71/, Ul., rżana No. 0 i 157,-57, tal. za 50 kilgr. bez 
akcyzy.

O- I E Ł O
Poznańskie S'|, pet listy zastawne 97| płacone

Poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 95 pic., poznańskie 
listy rentowe 98 płac., pozn. prowino. akcye bankowe 
110 płc., pozn. 5 pt. prowinc. obligacye 1017, płac, 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 1OO’/B płac., pozn., 
5 pot. obligacye melioracyi Obry 100 płac., poznańskie 
4’/, pot. obligacyepowiatowe 98 płac., pozn. 4J pet. obli­
gacye miejskie II emis. 95 płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie 101 płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92% płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97 
płacono, pruska 4'/, pet. ukonsolia. pożyczka 1054 płc.,

f»ruska 3'/, pet. pożyczka prem. 123- płc., polskie 4 pet. 
isty likwidacyjne 677« płac., akcye górnoszląskićj ko­

lei żel. Lit. A. 158 płac., akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101 płc., akcye marebijsko-pozn. kolei 
żelaz. 394 płac., banknoty zagraniczne 99’/« płac., ro­
syjskie banknoty 93% płac., Ostdeutschebank 70 płac., 
Prodktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Cena regulacyjna na lipiec: Zyto 60; okowita 24*7,, 
talarów.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypot 
cena wypowiedz. —, czerwiee 6», c 

¡p.-sierp.

owiedziano — centn.
. K---------  , , czerw.-lipieo 60, lip.

lip.-sierp. 58|, sierp .-wrzesień 56, wrz.-paździer. 56, 
56 talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów «=> 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano 5000 litrów, cena wypowiedz. 
—, na czerw. 24”/,,.’/, tal., lipiec 24’•/„»’/» tal., sierpień 
25%, na wrzesień 24%, na paźdz. 227»-7„ na listopad 
21% tal.

j Dla wszystkich chorych siła i zdrowie
bez medycyny i kosztów,

„Rejalescićre dn Barry w Londynie“
Wszystkim cierpiącym zdrowie przez wyśmienitą 

Revalescićre du Barry, która bez użycia medycyny i ko­
sztów leczy skutecznie następujące choroby: cierpienia 
żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów 
błoni śluzowćj, pęcherza i nerek, gruźlicę, suchoty ast­
mę. kaszel, niestrawność, zatwardzenie, diaryą, bezsen 
nosć słabość, hemorojdy, puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kog,entye, szum w uszach, mdłości i womity nawet pod- 
czasie iężarności, diabetes, melancholią, spadnięcie z ciała 
reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z ,80,000 ce- 
tyfikatów o wyzdrowieniu tam, gdzie wszelkie medycyny 
były bezskuteczne:

Certyfikat Ne. 73,670. Wied 13 kwietnia 1872.
Upłynęło obecnie siedm miesięcy od czasu, w któ 

rym się znajdowałem w rozpaczliwym stanie. Cierpią 
łem na piersi i nerwy, tak z dniem każdym w oczach 
niknąłem i z powodu tego długi czas nie mógłem po­
święcać się naukom. Słyszałem o Pańskićj cudownćj 
Revalescićre, użyłem jćj mogę Pana zapewnić, że przez 
siediomiesięczne używanie Pańskićj pożywnój i delika­
tnej Revalescićre czuje się całkiem zdrowym i wzmo­
cnionym tak, że bez najmniejszego trzęsienia się rąk 
pisać jestem w stanie. Widzę się spowodowanym pole­
cam wszystkim cierpiącym ten stósunkowo bardzo tani 
i smaczny pokarm jako najlepsze lekarstwo i pozostaję 
uniżonym Gabryel .Teschner,
słuchacz publicz. wyższego naukowego zakładu handloi
Certyfikat No. 73,968. Mitrowitz, 30 kwietnia 1870 •

Dzięki wybornój farynie znajduje się moja siostra

która cierpiała na nerwowy ból w głowie i bezsenność 
po nżycin 3 funtów, na drodze znacznego polepszenia 
Zarazem pozwalam sobie prosić Pana uprzejmie, ażeby 
mi zechciał za awansem pocztowym przesłać 1 funt Re 
valeBcière zwykłego gatunku wraz z dokładną wska 
zówką używania tój faryny u dzieci ośmiotygodniowyca 
Z Wysokiem poważaniem

Mjikołaj G. Kostitz.
Certyfikat No. 73,704. Prilep, poczta Holleschau w Morawii 

Ponieważ mi od Pana dawno sprowadzona Reva- 
lescière du Barry wyszła a jest takowa dobrym i skute 
cznym środkiem przeciwko mćj słabości żołądkowćj i nieć 
strawności, przeto upraszam Pana uprzejmie, ażebyś pan 
zechciał przysłać jak najspiesznićj jeszcze za awansem 
pocztowym 2 funt. prawdziwej Revalesciére. Z szacun
kiem uniżony Józef Rohaozsk, leśniczy.

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revaleseière
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal. 5 sgr., po 2 tunty 1 tal. 27 tal., po 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Biszkopciki z Revaleseière puszki po 1 tal. 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revaleseière chocolatée w pro­
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabii- 
cach na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 
ry du Barry et Comp. w Berlinio, 178 Friedrichstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landbergu n. W.: Jul. Wolff.
W Poznaniu A. Pfuhl w Czerwonèj Aptece, Krug A Fabri- 

cius Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustav Schott 

Storemer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Schnei­
der, Robert Spiegel,

w księgarni
Do nabycia

Ludwika Merafeacl
w Poznaniu:

Córa Piastów. Wilno 18o5. Zam. 20 sgr.
Wielki Czwartek. Wilno 1856. Zam. 1 

15 sgr.
Garść pszenna i Cieśla. Dwie gawędy. Wilno 1857. /, 

7’|» sgr. — 5 sgr.
Janko ementarnik. Wilno 1856. Zam. 1 tal. 5 sgr. 

15 sgr.
Kasper Karliński. Dramat histor. Wilno 1858. Zs- 

tal. 10 sgr. — 15 sgr.

— 77, aga 
ul. 5 sgr.

Telegram giełdowy Huryera I*i 
znańsklego.

Berlin dnia 30 czerwca 1874. (Kursa, końcowe.

Pszenica słab 
Lip. 84%
Sier. Wrz. 78

Żyto spok
Czer. Lip. 59%
Lip. Sier. 57%
Wrz.| Paź. 57%

Olej rzepi stale 
Czer. Lip. 20
Sier. Wrz. 20%
Wrz. Paź. 21%

Okowita wyż
w miejscu 26
Czer. Lip. 25 26
Lip. Sier. 25 22
Sier. Wrz. 25 15
Wrz. Paź. 23 23

Oweis —

Not 27

85
78J

57%

20%
20%
21#

25 
25 
25 3 
24 29 
23 12

Maj.
Wypow żyta. 
Wypow okow. 

Kapitały: epok. 
Galicyany 
Pr. pap. państ. 
Poz.;n.4 % lis.z 
Poz. listy rent 
Kolói państw 
Lombardy 
Aus. los. 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki

Rumuń. 
Pol. lik. list, za 
Rosyjsk. noty 
Srb.renaustr.

Net. i
63 6!

60!) 35t
50000

116% 111
93% 9;
95% 9Í
98% 91

193% 19t
83% 8-

103% 10-
65% 6Í
99% 99
44 4
42% 4
674 61
93% 9!
67% 6'

, Dr, Dobieszewski
i przybył do llarlenliadii i zamie­
szkał „Zum Sclsloas Hełl- 
brunn“ No. 6 i 7. Przyjmuje cho­
rych codziennie przez cały sezon ką- 
pielowy (do 15 września) od godziny 
3 do 5 po południu, oprócz udzielania 
porady przy źródle i na wezwanie cho­
rych w ich własnćm mieszkaniu.

[12641

Sprawa małżeństwa
Dr*A. B. C. profesor uniwersytetu li­
czący lat 30 poszukuje dla brakn cza­
su na tej drodze towarzyszki życia nie 
starszej nad lat 21, zdrowej, przystoj- 
nej, zdolnej, skromnćj, posażnej. 2 głos 
sic można się przy dołączeniu „biegu
życia“ nawet bezimiennie pod zoa-i 
kiem: A. B. C. Markowice pod Ino­
wrocławiem poste rest. (1297)

Dentysta
ST. KASPROWICZ,

Poznań,
ulica Wilhelmowska No. 17

przed
W (

rjmować będę w Poznaniu jak dawnićj 
i od 2—6 po poł. z wyjątkiem niedzieli.

Ctnlezno,
ulica Wilhelmowska No. 51, 

od 3 maja r. b.
jak dawnićj codziennie od 9—12

Gnieźnie zaś przyjmować' 
.................... k(w niedzielę zaś każdą sam konsultowa

Izie codziennie mój assystent, 
będę. [836]

MYERS
Great American Circos.

Codziennie dwa wielkie „ 
przedstawienia.

Początek pierwszego o 2, drugiego o 7 godzinie. 
Otwarcie kasy godzinę przed rozpoczęciem.

Na wieczorne przedstawienie można bilety także (pod­
czas popołudniowego przedstawienia kupować.

W każdćm przedstawieniu produkują się słonie i lwy, 
również artyści i artystki amerykańskie z zmieniającym się 
programem Ceny miejsc:

I. miejsce 1 tal. II m. 20 sgr. III. m. 10 sgr.
Każda osoba wchodząca obowiązana okazać bilet Dy­

rektor poleca dla dam, dzieci i osób zamiejscowych szczegól­
nie popołudniowe przedstawienia, które się zupełnie wieczor­
nym równają, lecz nigdy nie są tak przepełnione jak wieczorne. 
W środę, dnia 1 ltpca będą nieodwołalnie dwa

ostatnie przedstawienia.
W popołudniowych przedstawieriach płacą wojskowi od i 

feldwebla wstecz połowę ceny; dzieci zaś niżćj 10 lat ma­
jące na I. i II. miejsce połowę ceny wnijścia.

Wszystkie rachunki podczas popołudniego przedstawienia 
muszą być przedłożone. - (1299)

Dyrekcya.
Myers Great American Circus.

Dobrzy stangreel, którzy czwórką dobrze ęowozić umieją, woj­
skowo służyli i dobre mają świadectwa, mogą się zgłosić u sekretarza James 
6. Moses w cyrku. (1298)

Pisarz gospodarczy, Polak, zdatny 
w swym zawodzie, posiadający dobre 
świadectwa, a mający nieliczną familią 
znejdzie natychmiastowe umieszczenie^ 
Zgłosić można się pod adressem M. M 
poste restante Dobrzyca. (1295)

Aukcya.
W środę, dnia 1 llpca o godz. 

1 10 przed południem sprzedawać będę 
na publicznćj licytacyi za natychmia­
stową zapłatę

dom do rozebrania,
położony priy ul. św. Wojcie­
cha Bio. SS, mający być] natych­
miast rozebranym. (1302)
HyehlrtrtM, kró1. komis aukc.

Pensyonat.
Przyjmuję zamówienia na umieszczenie ■ 
w pensyonacie moim uczni, uczęszcza- j 
jących do tutejszych szkół publicznych 
Warunki umiąrkowane. (1304) 

Poznań W. Rycerska 3.
li Kozłówski-

Druki pergaminowe oraz manu- 
skrypta na pergaminie spisane, mszały 
na pergaminie (chociażby uszkodzone) 
poszukuje i nabywa po cenach przy­
stępnych, (1301)

J. Ussner
Księgarnia i antykwarnia w Poznaniu 
przy placu Wilhelmowskim N. 5.

Urzędników gospodarczych, kucharzy, 
służących, gospodyń, panien służących 
mam do wyboru; proszę o łaskawe 
zlecenia.

E. Kurowska.
Poznań. Plac Wilhelmowski Nr. 4 

w podwórzu 2. piętro. (1306)

Wielki wybór

Machin * szycia
LA.- SILBNGIED8E
Hamburgsko-ameryk. Tow.

Pollacl, Schmidt i Sp.
poleca [1302]

Fabryka bielizny 
A. z Pawłowskioh Kaufmann,

Poznań, plac Sapieżyński 1.

Jjłg"- Ppończochy, szkarpetki, rę­
kawiczki latowe, krawaty męzkie, 
fartuszki gutaperkowe dla dzieci, roz­
maite oawełny, maszynowe nici, je­
dwab, igły poleca najtaniej [1307]

J. Pawłowska,
ul. Wrocławska 6.

Kaligraf w 10 lekcyach.
Otwierając tu w miejscu kurs kaligraficzny, przyjmuję zgłoszenia 

od 29 czerwca "do incl. 6 lipca codziennie |od 11 do 1 i od 7 do 8 po po 
dniu. Podług mojój metody może każdy, nawet najgorszą rękę mają 
w 1O lekeyarh nauczyć się na zawsze pięknie, ładnie i prędko pisać

Zakres mego działania od kilku lat rozciąga się na największe mis 
Niemiec a osiągnięte rezultaty powszechnego wszędzie doznają uznania.

Herm. Kapłan, nauczyciel pisania i kaligrafista 
[1303] ‘ Hótel du Nord, Wilhelmowski plac 3.

Teatr fflelUniego.
JPlao Działowy.

Dziś we wtorek trzecie wielkie przedstawienie.; 
Jutro w środę czwarte wielkie przedstawienie.]
„Protensz“, cudowna szafa metamoriozująca

Przedstawienie cudownych sztucznie ożywionych obrazów świata i j 
trójnego SJODOTIIYSKU w nigdy ieszcze niewidzianym kolory 
i blasku. Żywe obrazy z czarującemi dekoracyami. [1301

Otwarcie teatru o 1 godz. Początek o 8 godz.
Kasa teatru Melłiniego jest zawsze od godziny ] 

rano otwartą.

ulica Magazynowa Wo. Í,

2 zawiadamia niniejszćm, że, chcąc jedynie publiczności ułatwić 
"ii rzed imitacyami

68, narożnik 
‘ ‘ Prus 
zostało

szacunkiem.

>. X'

Firma

Rmmnes, Sims i Head
w Ipswlch w Anglii,

będąca wyłącznie w posiadaniu podwójnego dyplomu ho­
norowego, zyskanego na

ISF Wystawie powszechnej w Wiedniu, 
otrzymała i w Bremie

pierwszą nagrodę, złoty medal,
za lokomobile, młockarnie, zbieracze i przetrząsacze siana i pługi. (1290)

Skład w Poznaniu
d

C. J. CLEINOW,

zy niezliczonych odznaczeń, jakie otrzymała Howe-Masehinen-Companie za swe niezró e 
wnane machiny "do szycia na wszystkich wystawach świata, podnosimy jedynie następujące: Krzyż legii« 
honorowej dla wynalazcy machin do szycia Elias Howe Jun., 18 medali złotych, 7 dyplomów honoo- 
wyoh, 6 medalów na samej wystawie powszechnej w Wiedniu w r. 1873, najwyższe nagrody, jakie rozdzie­
lone były.

Howe-Maschinen-Companie
w Nom «o

. . puhlic:
” nabywanie jćj sławnych machin i uchronić ją przi 
- itd., otworzyła w Poznaniu, przy Rynku No. 68, nai 
£5 ulicy Nowój, filią dla prowincyi poznański ój i dla części 

Zachodnich i Szląska, którćj kierownictwo powierzone zoi

Panu Zygmuntowi Bernstein w Poznaniu
Tak w naszćj pomienionćj filii, jak i w ajenturach tójże po miastach ustanowić się mających tun- 

szą nasze oryginalne machiny być sprzedawane po cenach fabrycznych przez nas ozRaczonycn, także 
wyzyskiwanie publiczności nie może mieć miejsca.

.Wszelkie zamówienia na nasze oryginalne machiny Howego, tudzież podania o ajentury w wymię« 
nionym obwodzie, adresować należy do pana Slegmund Dernsteln. [108]

iowe-maschlnen-Companie
Dyr. F. Fontaine

W komisie i ci cionkami Ludwika Mersbacha w Posnani
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